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P iątek . M  214. Jutro, .Wniebowzięcie N. MARJl. 
Uroczystość. Kurjo,r nie wyjdzie.

kościele PP . Shkrmneniek poiutrr.e przypa­
da uroczystość doroczna Poświecenia Kościoła • ta 
uroczystość odbywać się będzie zwystawieniemN, 
SAKRAMENTU rano .i po południu, z kazaniem 
nieszparnem, procesją solenną i odpustem supeł- 
D y m :  po procesji odbywać się będzie Elekcja Ar- 
cy Bractwa Adoracji Najświęt: SAKRAMENTU. 
4V kościele P opauli Askim  pojutrze przypada do­
roczna pamiątka Poświęcenia Kościoła, z  odpu- 
stem zupełnym. W-kościele XX. Dominikanów  
pojutrze przypada doroczna uroczystość Patrona 
Ś. J a c k a  Wyznawcy Zakonu Kaznodziejskiego, 
która odbywać się będzie z wystawieniem IV. SA­

KRAM ENTU,* kazaniami,procesjami i odpustem 
zupełnym. W ciera j  przy zakończeniu Odpustu 
P r z e m i e n i e n i a  PAŃSKIEGO, w kościele 
■paraijal: N, MARJT, Ainatorowie i Artyści .grali 
Mszą w czasie woty wy Szydermaiera, w ceasie sum­
m y  H ajdena, nieszpory Sznabla-f Lott napełnia- 
i ący Świątynię Pańską, p o b u d z o n y  -przez g o r l i w e  
-Kazania OQ . K apucynów , b łaga ł  ze łzami N AJ- 
W Y Ź S ZE C O , aby raczył odwrócić wszelkie 
nieszczęścia, a udzielić potrzebnej pogody. —- 
N .P A N  raczył udzielić P. Ludwice Zaborowskiej 
'Wdowie po Poruczniku lOgo Okręgu Straży W e ­
wnętrznej,  oraz 2 gu iej dzieciom nieletoim, pen­
sją zł. 1350 rocznie.— Dnia 20 b. m. o godz: 10 
z rana odbędzie się zwykłe półroczne publiczne 
Posiedzenie W ła d z  Towarzystwa Kredytowego, 
na którein Dyrekcja Główna zda sprawę * czyn­
ności upłynionego pół-ocza Igo, 1840 roku. — 
Exatnen uczniów i uczennic Instytutu G łucho-  
niem ych  odbył się wczoraj przed południem 
Wobec JW . Biskupa Chmielewskiego, 5W , Gu- 
bernatora M. W a rsza w y  Jenerała  Pisarew, Pra- 
atów, znakomitych Urzędników, członków Rady 

wychowania i Rady nadzorczej ,In3tytutu, ludzie?, 
licznego grona Publiczności. Rektor Instytutu X.

--r-ygiehki zagaił przemową do obecnych do- 
k "jnyc i osob, w której przedstawił winną wdzię­

czność ojcowskiej pieczołowitości N. MONAR­
CHY, Jego Rządu i wszystkich szlachetnych Do­
broczyńców, oniet tiiąc.ych się lak walnym dla 
kraiu  i dla całej ,-ludzkości zakładem. Następnie 
ieden z uczniów odm ów ił stosowną modlitwę, a 
po odbyciu es-uninu i po rozdaniu nagród, ora* 
listów pochwalnych, je d en  z uczniów zakończył 
akt nroczysty modlitwą dziękczynną. Znnkomi- 
tym osohom okazano później sale i roboty wycho- 
wancow. W arszawski Instytut Głuchoniemych na 
5 klast podzielony, mieści 50 wychowańców i 25 
wychowanie, razem "75 pobierających nauki. 
Yj miasta przychodzi uczniów S. Rada nadzór- 
cza Instytutu sk łada się z 9 znakomitych D u­
chownych i U rzędników. S kład  Nauczycieli * 1 0 , 
Przewodniczących w rzemiosłach 6 . Przy in s ty ­
tucie dołączona iest szkeła niedzielna dla g ł“u- 
choniemyeh terminatorów pracitiących u różnych 
M -jstrów. 55 liczby dostojnych ' Dobroczyńców 
obsypujących zakład  * Widomi darami : J. C. W. 
W ielki K ię  CESARZE It IGZ Następca Tro- 
nu, pod czas swoiego ostatniego p o b y t u  w W a r­
szaw ie  raczył ofiarować złp. 2 0 0 0 . Widoczny 
postęp wychowańców lv]e upośledzonych od na- 

■tury a tyle wspieranych sztuką, która tylko 
pod dobroczynnym Rządem mole dojrzewać 
sk łon i ł  znakomite Osoby obecne na e-xaminie 
do wynurzenia prawdziwego zadowolenia. —  
Wzmiankowaliśmy w Nrze 210 Pisma naszego 
osinutnym wypadku zatonienia w studni 1 2 -lotoiej 
■Panienki, w iednej z pos-aessji przy ulicy Królew­
skiej.  Była to Kamilla Górska, córka Fran: Gór­
skiego, Urzędnika K in: Rz: Pr: i Skarbu; ulubio­
ne od Ojca Dziecię, po zgonie Matki na ręku iego 
wypielęgnowane. Ozdobna iuż w przymioty duszy 
i serca, młoda Kamilla kształciła się do życia to­
warzyskiego; lecz kiedy z dniem każdym wzrasta­
ła  pociecha Ojca, kiedy mógł rościć sobie nadzie- 
ię wsparcia ze strony dziecięcia tak dobrze przyj- 
muiącego. nieszczędzone wychowanie; wtenczas,
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Itak kwiat  l ed wo  poiawiony,  k t ó re g o  kosi  ręka  
be zwzgl ędna,  zgas ła  ona raptownie  i na zawsze,  

,przez  pr z ypa de k,  od którego  wsze lka troskl iwość  
ochronie  ią nie zdoł ała .  Z w ł o k i  zgas ł '  j ,  o d ­
p r o w a d z o n e  zostały w dniu I I  b. m. przez D u ­
c h o w ie ńs tw o ,  oraz kr e wn yc h ,  k o l e g ó w  i przy­
j a c i ó ł  ori ieszczgśl iwinnego 0 | c a ,  do r. g a t ek  M o­
kotowski ch;  po l em p rz ewi ez i one  do Miasta P ia ­
seczn a , g d z i e  w ob< o z groma Jzonyc-h prawie  
wszys tki ch mi es zk ańc ów,  po d o p e ł n i o n y m  przez  
m i ej s c o w e g o  Parocha o b r z ą d k u ,  z ł o i o n e  Zo­
s tał y w g r ob ie  farnilji C.órskich , obok zwł ok  
‘Dz i adka .  Drogi  Cieniu ! Spoczywrj  u tem gro-  
łbowe ni zac i szu!  Duch twój niechaj  c ieszy się  
w i e c z n ą  radością przygotowaną dla niewinnych.  
—  Źa onc gdaj  o p u śc i ł  War sz awę  VVJX. Antoni  
R o zw a d o w sk i  Kanonik kute: Krak:,  po c h l ub n em  
ukończeni u 4ro letniej  kadencj i  Urzędu Asesora  
D u c h o w n e g o  w :K 0111 issyi Rzą: Spraw We :  i Duch; ,  
!tqd--ez*C'żłooka A k a de ir i j i Do ch o wn ej  Rzymsko*  
Si at"licU i ł j  W  ars?,:. Pows/.ec liny sz^cii i^k i u
w i e l b ie n i e  iaki e  s ob ie  z j ed n a ł  u lem p<rzcc>ągu 

ccźasirten e z c i g o d n y  Prałat ,  bolesną dja wielu serc 
■sprawiły J e g o  utratę. Du ch owi eń st wo  ś w i e c k i e  i 
zakonne  traci w N i m pr zykł adn i  go  współpraco*  
iWnika w W i n n i c y  Pańskiej ,  mó wn ic e  Kośc ie lne  
p e ł n e g ę  gorl iwości  i namaszczenia  g łosic iela S ł o ­
wa H O Ż E G O ,  t r ybuna ły  S A K R A M E N T A L N E J  
ipokuly ś w ia t łe g o  i n i ez mo r do wa ne g o  przewodni -  
ika dusz no drodze  zbawienia z b łą k a n y c h ,  W d o w y  
i Si eroty  c z u ł e g o  opi ek  una,  Ub odz y hojnego roa-  
da wcę  darów Opatrzności ,  Towarzystwo Dobro-  

'czynności  wy la ne go  dla ludzkośc i  Cz łonka.  K r e ­
ślący te wyrazy,  ś m i e l e  w imieni u i nnogićh-miesz-  
kariców Warszawy zasy ł a W J X . K a n o n i k o w i  R oz­
w adow sk iem u  za trudy iaki e  w tym czasie dla nich  
'ponosił  najczulsze dz ięki  po ł ąc zo ne  z ż y c z e n i e m ,  
aż eb y B ÓG  w tych stronach które uszczęś l iwione  
b y ć  maią s ta łym i e g o  p o b yt em ,  w najpóźniejsze  
Jata udz i e la ł  Mu d r o g i e g o  talentu zdrowia,  które-  
;go On używać umie na c h w a ł ę S t w ó r c y  z tak « i e l *
iką b l iźn ich  korzyśc ią  Z puszki  w Saskim  O-
tgrodzie  od dnia 9go b. m.  do 12go zebrano dla  
S z k o ły  Tow; Dóbr: z ł-2 1. Jest to nowy dowód.iak

dobroc-zynne serca cenią  tę uprzejmą us ługę  u b o ­
g i ch  s ierot  pod o pi e ką  Tc;  Do: zostaiacyc h. T r o ­
s k l i w y m  o ujmę rzasu do nauki  dla tychże uczniów  
przeznaczonego ,  m a my  zaszczyt  o dp o wi ed z ie ć ,  że  
na to sz cze gó lne  daie  się  baczenie .  Uczni owi e  
przed r o zp ocz ęc iem l ek cj i  idą do Ogtodn,  a 
następnie  luzui ąs i ę  z tymi ,  którzy iuż l e k c j e  cd-  
bylr,  loIt, i r b y  żaden najmniejszej  w nsuce  nie  
poni ós ł  szkody.  Przy lej us ł udz e  i tę U c zn i o ­
wie  maią korzyść ,  źe  pompui . jc  w.-dg nabiera-  
ią s i ł ,  a przy rej podawaniu z w i n m ś r i ,  tyle  po­
trzebnej  do  p r z y s z ł e go  s w e go  przeznaczenia,  
g d y ż  tako przysz l i  t ermi natorowi e  u r z e m i e ś l ­
n i ków,  przeznaczeni  są w pierwszych latach w y ł ą ­
cznie  do us ług.  N a k on ie c  nie biorąc  ?a sw.-ię u- 
s ł u g ę  naj mnie j szego  wynagrodzeni a pr/ .yuczaią 
się  do bez interesowności  i wypłacani a się wd z i ę ­
cznością Instytutów i, k tór emu swój los będą winni;  
p r o s i my  przeto a pacern iących ,aby  każ dy  dar w y .  
ł ą cz n i e  tylko do p u sz k i  sk ładal i ;  by sami  ucznio­
wie nie wi dz i el i  w tom najmniejszej  dla s i ebi e  k o ­
rzyści  i nie nabieral i  ochoty do lek k ie g o  z a ro b ko ­
wania równającego się żebractwu,  ku kt ór emu  
wstrętem są napa wa ni , —— Podpisany Głuchoniem y  
p r z y b y ł y  z Frankfurtu,  u l rzymu ią cy Zo nę  i Dz i ec i  
i e d y n i e  z talentu robienia S ylw etek , w 5ciu m in u­
tach z każdej ,Osoby iak najtrafniej  uskutecznione,  
za pt ,mierną cenę;  o ś mi e la m się polecić  wz g lę d om  
Ł a s k aw ym  J W .  i W W .  Państwu,  p od a i ą c o r a i  dla  
tych którzy raczą żądać S y l w e t ki , mi es z ka n ie  ino-  
ie przy ul icy Żurawiej  N r  1630. M ohrharde. —  
No wy s k ł a d  nut muz yc zn ych  Fr.  Spiess  i s p ó ł k i  
przy ul icy Senators:  N r  4 60 , o d e b r a ł  nowe k o m -  
pozy ej e L ip iń sk iego :  Fantazje i Warj acj e  z o pe r y  
H ugonoci d z i e ł o  26 , na s k rz y p c e  wraz z tow: for-  

•tepjanu,  z łp .  8.  T e g o ż  W ie l ka  Fantazja z ope ry  
P u ry la n ie  d z i e ł o  2 8 ,  na sk rz ypc e  wraz z Iow: fort: 
z ł. 7. R erjo ta  Fantazja z ope ry  lYiema zP o r t ic y i  
zł .  4. R ohrera, Kapryay albo I 8 ćwi cz eń  na s ame  
s k r z y p c e ,  d z i e ł o  59 ,  zł .  1 0 . —  Pożądana pogoda  
wczoi aj  trwała tylko do g o dz i ny  I Itej pr zed  p o ­
ł u d n i e m ,  przez resztę dnia znowu deszcz  wznawiał 

-się k i lkakroc .  — * Wczoraj  w W i e l k i m  Teatr*® 
. przywoł ane ,  po <Ona go  n ienaw idzi,  JPaui  Hal"
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p e r t ; a JPanna  TT’c n d t  po I sz.y m akc ie  S y l j i * 
d y y w czasie 2go,  i po ukończeniu.  2 -k roć .  —  
W s k u t e k  l icznych zapytań z prowincj i  wzgję.  
de m  rodzaju i ceny Z abaw ek d la  D ziec i i  G ier 
T o w a rzy sk ic h , i gdy  obecnie  i u ł  p r zed łuża j ące  
się wieczory wzywają do tego rod za i u z»ba»,  fa­
b r y k a  wyrobów Metalowych i Lakierowanych C.
F.  3d in ter a , dołącza do dzis iejszego K m j e r a  dla 
P r enumera to rów  tego pisma na prow incji. Cenn ik  
Zabawek i G ie r ,  z k tó rego  dok ł adn ą  co do ich 
różnorodności  powziąść można wiadomość ;  fa­
b ryka  p rzy tem prcsi. o nades ł anie  obstaluuków 
f r a n k o ,  zapewnia punktualne ich w y p e łn i e n i e ,  
Szanownym kupcom bior ącym part jami  do han ­
dlu,  znacz»y p r zy rzeka  odstąpić rabat .

Co dzień,  co chwila prawie,  l i czne pod c io ­
sem śmier c i  upadaią  cljary,  a p rzeci eż  widok 
t en smutny,  dla s er c  naszych zwyczajnym stać się 
n ie  może.  Kiedy Dzi ec i r ,  Dziewica z różą wdzię­
ku  i u śmiechem mi łości ,  opuszcza grono nasze,  
p ł aczemy  nad g ro be m kwiatu, który mia ł  k iedyś  
d rogi e  wydać owoce; lecz gdy Osoba,  co d ług ie  
iuz lata p ie lgr zymki  z iemskiej  skończył a,  poże­
gna nas be* powrotu,  czyl i !  z.arówuy żal nie b ę ­
dzie c ieuiom ioj towarzyszyć ? o, tu nie by ło  na­
dziei  ale zostało wszystko co ona urzeczywistnić 
może,  cnoty istoty zn ik ł e j ,  a nasza wdzięczność,  
mi łość  i przyiaźń Taką  by ł a  b ło g ie j p a m ięc i 
Katarzyna z Sosnowskieh.  4 rc zy ó sk a y po 60 la­
tach życia zmar ła  w d. 2 Lipca r.  b.  w dob rach  
dziedzicznych G>ódku powiecie Tom aszow skim . 
Naj lepsza Matka,  Przyj ac iółka ,  Sąs i adka za wzór 
w towarzystwach stawiona, li tościwa dla b iednych  
i i żuła op iekunka  swych kmiotków.  I leż razy 
* na rażen i em się własnem niosła pod s t rzechy 
wieśniacze pomoc słabości  i c ierpienia .  Z czy­
sta czcią BOGU,  prawa ta zwołeenica CURY- 
S T U S a ,  przyjmowała  cierpl iwie n i ezbędne do ­
legl iwości życia,  śui ierć  Męża i lubych có rek  
które  ią w kwiecie  wieku cpuści ły,  ( J u l j aBa ro -  
rre*a /,< iijiiiilz (L e jb n i r j  i Teo i)i a IT'isn iew ska). 
Jeszcze iv ostatnie j  cbw iii iedynyr i m i ły  obowią- 
**k pozostał  dla n i e j ,  pożegnanie  i b łogos ła-  
tstfcJistwo Gmil j i  I . .  F e /ix ie ! ty p o d l u g :ein nd-

<*)

daleniu.nieraasz iuź n igdy ujrzeć Matki  .. przyjno 
słowa żalu i pociechy,  bo ostatnia Jej- myśl ,  os t a­
tnie i najczulsze błogosławieństwo,  by ło  dla c i e ­
bie.  S . Z . S .

Z R u sk a  6 ' S ie rp n ia  1 8 4 0  r . —  Bawię w R u ­
s i n  od dni k i l ku ,  i lubo miejce  to kuracj i  dla- 
iednycb ,  a zabawy dla d rugi ch osób nie iest  m i  
obcetn ,  wsz<lak<>co rok  zachodzą odmiany,  k tó ­
r e  pod względem postępu rzeczy k r s iowych  
z.wrac-ią na s iebie  uwagę.  Znalaz ł em towarzy­
stwo dosyć l iczne,  oke ło  S00 osób b ra ło  w tym, 
l ok u  kuracj ą,  a codziennie ,  od 6 tygodni ,  po 
ISO kąpiel i  zamówionych było.  Skutk i  wody 
Buskiej  na s łabości  dzieci  s ą ' powszechnie  uzna­
ne,  lecz w roku  tym liczba osób doros łych k tór e  
z ak ł ad  iedyny w naszym kraiu,  za miejsce zba ­
wienia sw oiego poczytuią,  nade r  wzrosła.  W i e l e  
osób,  k tór e  róźneini  p r zyc-ynami  władzy w r ę ­
kach lub nogach pozbawione by ły ,  odzyska ły  
zdrowie;  największym atoli t r yumfem nad opi-  
nją zagrani cznym wynalazkom poświęconą b ę ­
dzie ,  uzdrowienie  znaneg > z® swoich talentów i 
nauk Doktora /?...., k t óry  idąc za r adą  kolegów 
ud a ł  się do Fładeny Inez wła snem p rzeczuci em 
powodowany za t r zyma ł  się w- Rusku,  a gdy po 
k i l ku  kąp ie l ach  i tygodnir  wem piciu wody czuł 
się zdrowszym,  pozostał  d łużej  i zupełni e zdo -  
tychezasowych c ie rpień oswobi dsony ; tylko dla 
dopełn i enia-  wypoczynku u da ł  się zagrani cę ;  
m i a ł  on wownętrz-ne c ie rp i en ia  g a r d ł a ,  k tó r e  
mu krytyczną zagrażały chorobą.  W i d z i - ł e m  
tu osobę dobrze  mi znaną.  Żonę znakomi tego  
Obywatela,  która po połogu st raciwszy władzę  
w nodze,  lat ki l ka  zajmowała się ł użk i e in ;  wszel- 
k ie  ś rodk i  l eka r sk i e  co do niej wyczerpane,  na­
wet  zagranicą wód używała.  Wszys tko to by ło  
napróżno.  Wczoraj  spo tka ł em tę Panię be* 
obcej  pomeęy spacerniąoą,  i po 3.01u k i l ku  k ą ­
pielach iest  na niezawodnej  drodze  wyzdrowie-  
nia zupełnego.  Jest  tu więcej takich wypadków,  
a le  ia t rudny w szukaniu znaiomeści  wymieni ć 
ich nie potrafię. Je s t em wszelako p r zekonany  
o wielkości  daru iakim Opatrzność kra j  ten zbo- 
gaci ła ,  daiąc mu ź ród ło  wód Buskich.  O ko-



—  1028  —

sztownośc, zakładu, o sposobie urządzenia k i ­
pieli i wszelkich wygód kuracji wiele iuż pisa­
no, i rzadko kto nie ztia z  opowiadania bąć opi­
sów, tego wszystkiego co w każdym tego rodza­
ju Instytucie głównie w oczy podpada. S ta r an i a  
teraźniejszego Zawiadowcy zasługują na chlubną 
Wzmi ankę .  W. R zew uski Dzierżawca zakładu 
nieprzepem nfał o Wszystltietn co tylko bąć do 
ulepszenia kuracji,, bąć do wygód i rozrywek 
osób tv Busku przebywających Stosować się m o­
gło. Piękne urządzenie spacernegn ogrodu,, 
zaprowadzenie dobranej muzyki, umieszczenie 
dwóch Teatrów, otworzenie własnych salonów 
gospodarza na wieczory i bale, wreszcie staranne 
urządzenie zabaw,czynną gorliwością gospodarza 
ożywianych, wszystko toiest dziełem W. R zew u­
skiego* Na drodze takichpostępów, dla zakładu 
zdrowia, pozostaje jednakże wiele do Syczenia, 
a głównie, ulepszenie koinmunikacji między 
Kielcami a Ruskiem. Drugą pożądaną rzeczą 
iest zap'rcwadzenie urzędowego nadzoru le k a r ­
skiego nad wodami buskiemi; tu każdy w z i ą w s z y  
z dotnu laką t a k ą  instrukcją, albo właisnetn wie­
dziony- natchnieniem, sam kieruje postępem ku ­
racji. Jest tu znakomicie usposobiony Doktor 
prywatny, który o kilka mil stałe ma zamiesi- 
kanie; ale nie ma on obowiązku ciągle tu zo­
stawać, a brak  informacji lekarskiej widocznie' 
ezuć się daie nie iednemu. Zresztą ludzie ku- 
ruiący się potrzebuią zawsze pewnego rodzaiu- 
opieki ciągłej, mimowolną kuratelę nad niemi 
dla ich własnego dobra wykonywająęej. J. R.

Francja. — Uważano w czasie uroczystości l ip ­
cowych Hrabiego A p p o n y  Posła Austrjactmięsza- 
iącego się między tłlimy Ludu. — Anglik zamyśla 
kupić olbrzymi karawan, którym przewieziono 
zwłoki poległych w dniach lipcowych, i pokazy, 
wać go w Londynie  za pieniądze. — Doktor Re- 
rar  Lekarz zgasłego Xięcia Kdnino  Lucjana Ro- 
naparte, pisze z W  tier bo, że Xiążę umarł r.a po- 
przedniein przyięciem wszelkich pociech ''eligji, 
z którą poiednał się zupełnie, i *a odwołaniem 
wszelkich zdań,, iakie k iedy wynurzył przeciw 
Kościołowi.

fłis-.panja. O wypadkach la rcelońA ich  do­
noszą ieszczc naslępuiące szczegóły : Królowa u* 
dawszy się 2Tz. m. na zwykłą przeiazdkę do S a r -  
Celaru-tly, dowiedziała się na drodze, iż zamierzo­
no zamach' zbrodniczy na iej osobę. Monarchini 
kazała wracać, lecz na placu ustawy w Rarcelonie 
spotkała iuż tłumy uzbrojone pałkami i innemi 
morderczemi narzędziami. „N iech  . żyia Xię- 
żna I f i k to r j i !" zabrzmiały ironiczne okrzyki. 
„N iech  ż.yie Królowa!”  odezwało się kilku m ło­
dych ludzi będących stronnikami Monarchini; 
tłum y rzuciły się na nieszczęśliwych i zamordo­
wały; tyliło iedeti młody człowiek zdo ła ł  rato­
wać się ucieczką, ale nazaiutt* tłumy obiegły ie- 
go dom, wywlekły go na ulicę i zabiły.

N iem cy .—  W  niektórych miejscach Niemiec, 
a szczególniej w P om eran ji, trwaią susze; zaś 
w innych są c iągłe deszcze. W  B a w a rji  wezbra­
nia rzek, stały się przyczyną szkód niezmiernych.

Turęja .—  M aronici i Druzowie starali się za­
mienić powstanie syryjskie  na wojno religijny;  aa 
sztandarach i piersiach nosili K r z y ż e ,  i mu­
sieli tylko uledz sile 10 kroć praemngaiącej.  —  
Władza w Rejrucie d rży  pyzed dźikiemi .41 bań- 
czykam i bardziej niż, przed powstańcami sy ry j• 
fk iem i;  w tych dniach Albańczyk wystrzelił do 
Chrześcjanina dla spróbowania  swoiej broni; inni 
morduią i podpulaią; okoliczne wioski zostały- 
obrócone w perzynę, co większa, Władza nieśinie 
zabraniać przedawania zrabowanych rzeczy w ba­
zarze. —  Pan Antoni A rago , Synowiec sławnego 
uczonego tegoż nazwiska, iest Adjutantem Soli- 
m ana  Ba9zy. —-  W ice-Król E gip tu  posiada na- 
ztępuiącą s iłę zbro jną :  Wojska regularnego
130,300, nieregularnego 41*678, gwardji narodo: 
47,800; robotników przy warsztatach 15,000, ro­
botników w przystaniach marynarki 40,663; ra ­
zem 276,641 ludzi. Prócz tych, może ieszcce 
na przypadek powołać dii broni 50,000 robotni­
ków. Źdaie sięatoli* że ta ilość iest przesadzoną.

Rozmaitości. “  W op is ie  wszelkich szczegó­
łów życia teraźniejszego Króla Francuzów FilipaM 
znajduiesię, że ten Monarcha sypia tylko przez S 
godziny,« ciągle iest zaigty pisaniem, czytaniem,
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naradą a Slin istram i; przechadzki używa- przez  
godzinę; o godz: 6tej do domu wraca. Jest to g o ­
dzina obiadowa. Fokoiowiec oznajpiia mu, J.e nr* 
s ió ł  dano; wtedy goli się sam, i ubrawszy się idzie  
do stołu, kiedy ii ii obiad prawie skończono, g d y  i  
na niego ezek sć  rrie trzeba. Podobnież i obiad  
jest bardzo skromny. Łijinuie on miejsce powię- 
kszej części między Królową i Królewną Klemen­
tyną . Stewią przed nim wazę; sam bierze kochią  
zupę. Potem przynoszą mu kurczę z ryżem, które  
bardzo zręcznie rozbierać umie i prawie ca łe  spo­
żywa, poczem wypiła uiekiedy filiżankę herbaty. 
Po skończonym obiedz.ie wstaie od stołu i-bierze 
sóbie najczęściej iaki świeży albo suszony owoc. 
Nieraz widziano go, i), zwiedzając roboty rze ­
mieślników i wydając rozkazy, ia d ł f ig i  lub wi­
nogrona. Następnie, część wieczoru z familją  
przepędza, prz.yczem Królowa i Królewny haf­
tem sig trudnią e Xczka A dela jda  Czyta albo 
z bratem rozmawia. Król sam eXiminuie swoie  
d z iec i ,  które chodzą do szkoły , rozmawia 7. n ie ­
m i o ieografji, matematyce, historji, rysunkach, 
i  t. d. Do familijnego grona przepuszczone by- 
waią tak Se osoby znajome. N iew ie le  mówią 
tn n  o poliiype. —  N iegdyś sła wnyArtysta dra­
matyczny francuzki Lekain  (L ek ę ) ,  b y ł  bardzo 
Brzydki; lecz  za wystąpieniem na scenie ,  zapał 
tak iego twarz ożywiał,  ł e  ią zupełnie zmieniał.  
Podczas pobytu Artysty' w Kordo, miano przedsta­
wić Tenkreda;  prosi Reżysera, aby mu po­
k azał (kuranta, który m iał za nim nosić dziryd,  
szyszak 1 tarczę. Figurant na widok pierwszego,  
zawołał do znaiomego: „ l  »en ma być Tankte- 
dem? z taką twarzą i c iałem? I dla mego ta A *  
m enajda  ma spalić się żyw cem ? W  twarz mu gig 
rozśinieie ! ” W  tej chwili wchodzi Lekę jako 
Tankred  i rzecze do figuranta: „Za mną. Dru- 
Ri stanął osłupiały , dziryd, szyszak i tarcza wy- 
padaią mu e ręki, nie m óg ł uwierzyć, aby tak 
piękny męzki bohater b y ł  owym brzydkim Leke- 
nern. Artysta rozgniewał się z przyczyny przerwy 
iakiej w grze doznał,-lecz później wybaczył figu- 
rantowi, gdy len ie  opowiedział co go w os łu p ie­
nie w praw iło .—  Dyrektorowie w ielk iej kolei

żelaznej wiodącej z W indsoru  do Bristolu  (w Art- 
glji),  kazali zbudować poiazd dl3 rodziny Króle­
wskiej, maiący 21 stop-dlugości,  podzielony na 3‘ 
oddziały: średni stanowi salon dość d ługi ,  wy­
kwintnie umeblowany sofami, krzesłami i t. Ą.r—  
Stawny Dziennikarz (Feilletonista) Juljusz Janin  
(Zanę), tak opisuie Paryźanina: Paryżanin iest 
iak szampan; można go znaleść pod wszystkieihi 
stopniami długości i szerokości ieograflczne j: nad 
ziemią, pod ziemią i na morzu. Od Paryźanina 
pochodzą wszystkie historyjki, wszystkie dziwy. 
Słyszeć  go mówiącego, widzieć iego  u śm iech ,  
sprawia przyieinność nieocenioną; żołnierze z 
pułku, w którym służy Paryżanin, zapominaią o 
głodzie ,  pragnieniu i trawiących upałach. Zi naj­
większą gracją zadaie uszczypliwy dowcip i cięcie  
pałaszem; rymuie piosnki i pisze wszystkie listy  
miłosn-e dla ca łego  pułku; iest fecbinistrzem,  
kuglarzem, brzuchomówcą; na.śladuie g łosy  psów, 
kotów, kogutów i innych zwierząt domowych. 
P. Chateaubriand  (Szatobrian) w czasie podróży  
nad brzegami Mechacebc spotkał paryskiego uli­
cznika, który w ykładał Panom dzikim  i ich k o ­
bietom, grzeczności dworu Ludwika X V go. Jest’ 
odważnym, napuszonym, gadatliwym i bezwsty­
dnym iąk pazik; iest to skarb filozofji życia, c ier­
pliwość wyższa nad wszystkie próby, pokój we 
wszelkich przypadkach doczesnych, obdarzony  
pewnem uczuciem słuszności i obowiązku, któ­
rych n igdy nie opuszcza. T e  są g łów ne cechy cha­
rakteru oryginalnej osoby, którą trudno znaleść  
w irnych kraiach Europy. —  2 ł g o  Czerw: o 8mej  
wieczorem, spad ł balon we wsi- Memcicachr. Przy  
machinie, która była napełniona gazem, znajdo­
wała się kartka z napisem i  „ Krotiach  w Bawarji,- 
2 Igo Czerwca 1840, około lszej,  balon puszczony  
przez Optyka Koplent z Berlina .” Zatem balon  
o d b y ł  3 9 mil drogi, w przeciągu 2ch gadzin. —  
Donoszą z P e te r sb u r g a  i że francuzki poddany  
W iktor deJouy  (Żui), otrzymał lOcio-letni przy­
wilej n a  wynaleziony przezeń nowy sposób kucia 
koni bez użycia gwoździ. W  podaniu swoiem  
wyraził,iż większa część chorób końskich powsta­
je z powodu używania gwoździ do kucia koni.
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W y n a l  e z i o n e  p r z e z  n i e g o  p o d k o w y ,  n a z w a n e  h y p *  
p o s a n d ó l a m i , u s u w a j ą c  z u p e ł n i e  n i e d o g o d n o ś ć  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  k u c i a ,  i a k o  n r e p o l r z e b n i ą c e  g w o ź ­
d z i ,  u łatwi^r i^  b i e ?  k o n i a  po  n i e r ó w n e j  i z ł e j  
d r o d z e ,  n a w e t  w c z a s i e  t ę g i c h  m r o z ó w .

S k ł a d  G ł ó o n y  f f  ód  Pil i n t r a t n y c h , u s ta n o w io n y  
d l a  K r ó le s tw a  Holsk tego,  p r z y  H a n d l u  K o r z e n n y m  
i IV  in M- H. G ordon.  Z aopa t rzony  wszelkie  mi wo- 
tiańii mrnerałuęnni,  ifia zaszczyt  zawiadomić  YVYV. D o ­
k t o r ó w i Szanos -Publ iczność,  i i  s p r o w a d / a  t y l ko  w 
t ak i e j  i lości t r anspor t  W ó d ,  i aka i stotnie do wy pr ze d a ­
nia iest pot rzebną ;  przeto Sk ł ad  Głów ny w/.y w a Sza­
n ow n e  Osoby o Wczesne nades łanie  swych zleceń,  Ja­
k i e  v>ody ieszcse pr/ ,ez c*as zimy mog,; być  żądane.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ltihovi id/k i  Jak-  Dzie: z. K raszew;  Nakwasfci  Ana: 

Bzie :  z Gosławic;  Knpyci l i ski  Adain I)».ie: 7. B il łka;  
Cieszkows ki  Kar :  U/.ie: z Paprotn i ;  W i t ko w s k i  F ran :  
B/.ie: z E u b t N;  Nowakowski  Kar:  l isie:  z Drozdowa.

D o n i e s i e n i a .
D AMA lub dwoie  D Z 1 E C J , nmgą  wy go d n y m  Po- 

iazdem zabrać, się do P E T E R  SU U KG A, w t ow a r zy ­
s twie  D A  M i ,  t a m i e  i u t ro  wy ieżdźaiąc.ej,  za zwrotem 
części kosztów podróży Wiadomoś ć  w Hote lu  Sa ­
skim pod Nreiu 48 stancji

Z awi adami amy niniejsze Ol Prześwietny  Publ iczność ,  
iź w dniu l szym Lipca  r. b. w Warsz a :  przy ul icy Be­
dnar skie j  i Dobrej  pod  Nrem 2G$2, w bl i skości  Ł a z i e ­
ne k  Ma l e ws k i e g o , - o t wa r ty m zos ta ł  nowy Hote l ,  pod 
f i rmą:  H O T E L  B A W A R S K I ,  w k t ór ym Ł a s k a w y m  
Gościom,  Hote l  ten z wiedzaiący m, j ę c z y  się za  wszel ­
kie  bezpieczeństwo,  wy godne  urządzenie pokoi ,  s t a ­
jen ,  wozowni ,  spii l uz ó w,  porządek i r ych ł ą  us ługę ,  
j ako  tez n ad e r  u mi ar kowaną  cenę;  spodz iewam się 
pr ze to  zas łużyć  na w zględy Sz anownych  Gości  VA t y m ­
że domu  są do w ynai '> ia rozmai te  L O K A L E  p r y w a ­
t ne  z meblami  lub bez ni-thli; oraz szpi ihrze.

S c h in id tn c r  et  S ch o l tz .
Arsena ł  W a r sz awsk i  zawi ada mi a  ninicjszein Osoby 

i nt e f essowane ,  że z powodu  niedojścia do sku tku  li­
cytacj i  w dojach 25  i 29 Kwie tn i a  (7 J  U  Ma j a)  r. 
b.  o do- ta  w ę różnych Mater ja łó  w d o  Arsena łu  War -  
ezawskicgo,  o k t óry  w Nrze 9fi, 99 i 102 Kur j e ra  
Wa r sz a ws k i e g o  ogfoszouem b y ł o ;  wyznac za  się l i ­
cytacja  na dzień 3/i5 i *Zns Wr ześ n ia  r. b. o godzi ­
n i e  t o  z raną na którą  konkurenc i  r. wł aś r i wemi  świa-  
dectwaó) ;  \ k.-ttlojami do wysokości  i ł , '  3 ,616 do k o .  
t p i t e tą  przy ulicy Nalewki  pod Nr  2258 p r zy b yć  ze- 
t bc ą .  Nadmienia się. prgytem źe  W a r un k i  do l icy­
tacj i  i W£ory Muter j a łów widzieć można każdego cza­

su w Kance l lar j i  Arsenału.  Zarządza j ący  Arsena ł em 
ł k o w ‘.Schenchine. T ł um ac z  S i t m i  a t k  ow sk i.

Kl oby  miał  do zbycia za u mi a r ko wa n ą  
cenę M A G I E L  na mniejszą skalę ,  ch o­
ciażby u ży w a n y ,  byle  w dobr ym stanie,  
n a  sposób angielski  zbudowany;  niech się 
r aczy  zgłos ić do Szwajcara  Hote lu  K r a ­

kowskie go  przy ulicy Bielańskiej  wpr os t  Mennicy ,  a 
ton wskaże mu Os obę  życzącą  t ak o wy  nabyć.

Podp i sana  przc i ę t a  p r awdz i wą  wdzięcznoś* ią dla 
P.  Hiros/.  przy ul icy Kró l ewskie j  pod Nr  1702 za ­
mieszkałej ,  k t ór a  przez zadziwiający sposób g r un t o ­
wnego  i łatw ego w \ k ł adan i a  wyższej  Kr awiecczy  sny 
Damskiej  w przeciągu I5tu lekcj i  usposobi ł a  moię 
C ó r k ę  iak na jdokładn ie j  w tej sztuce,  i p o d a ł a  iej 
przez to sposob być  użyteczną i subie i w pot rzebie  
T owa rz ys t wa .  Za  co iej sk ł adam publ icznie podz ię ­
kowanie .  J .  O ls z e w s k a , dowa po Sekre t arz u  h o l b g . .

PAN T A LJ O N o pół  7 mej ok t awy ,  iest 
do nwięcia przy ul icy Nowe-Mias to  pod 
Nr  333,  w domu Boretego,  w dziedzińcu,  
po pr awej  s t ronie  gdzie s t u dn i a ,  na 

p i e rwszem pią t r / e .
G O R Z E L N 1 K  i P I W O W A R  dosta tecznie  usposo­

biony p r ak tyczn ie  i t eoryczuie ,  życzy sobie przyi ąć  
powyższy obowiązek,  w Gal icj i ,  Li twie  lub i tu w 
Króles twie;  nadmienia,  że z korca  żyta  wożącego fun­
tów 220,  wy da  Ok o wi t y  10 próby M- garncy 7 i pół ,  
*as z k o r c a  kar tofl i  k wa r t  10. 11 i pół ,  s tosownie  do 
orząd/ .enia d ok ła d n e g o  gorzelni  i dobroci  wody.  W i a ­
domość dalsza wmieśc i e  £zczebrzeszy nie Gubernj i  L u ­
belskiej  w tamecznej  Cukie rni .

M E C H A N I K t rudniący się b u ­
dowaniem Młoc ka rn i ,  M ł y n ó w  
wo d ny c h ,  wraz  z Fo luszem i iu- 
neroi pot rzebnemi  a r t yk u ł ami  , 

M ł y n ó w  wie t r znych  z t a r t akami ,  Ol  t urni .  Gorzelni ,  
Brow arów,  Si eczkarni ,  Mł y n k ó w  do czy szczenią zbo ­
ża ,  za k t ór ych  pomocą i bez pods i ewama obejść się 
można;  opa t r zony  ęhlnbnemi  świadectwami ,  poleca stę 
względom Szanownych  Obywate l i  t ak Cesar s twa ink*o 
też  i Król es twa  ze swoią robotą ,  za której  dobroć  w 
p rak tyoznem zastosowaniu zaręcza.  Mieszka we wsi 
G r ód ku  Gulrernji  Podlaskiej ,  Obwodzie  Si edl eckim,  
n i eda l eko M.  Soko ł owa .  I g n a c y  PTanowski.

P L A S T E R  W Y G U B I A J Ą C Y  O D C I S KI .  Ni /ej  pml- 
pisana p r zybywszy  z Ber l ina,  refcomenduie  się S ta n o :  
Publ iczności  z nowo w y nałezinnym i ap ro bo wa n ym pla­
st rem,  służący m przeciw odciskom,  k t ór ego  skutków nic 
t y lko  w wielu miejscach za granicą,  ale i przez ki lka  t u­
tejszych osób tak dalece doświaderono ,  że zadów lił  ' 
zupe ł ne  ich oczekiwanie .  Osoby,  k tó r eby  sobie i y
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t z y ł y  p o z b y ć  tc  d o l e g l i wo ś c i ,  r a c z ą  się z g ł o s i ć  w d o ­
n n  Z a i e z d n y m  P a n i  G e r l a c h  na K r a k o w :  Ur z e dm: ,  K r o  
4 14, a p r z y  f e g u l a r n e m  u ży c i u  t e g o ż  p l a s t r u ,  odc i s k i  
w k r ó t c e  i u i e oc l i y b u i e  zg i n ą .  A'. Z a w i s z a .

K O C Z Y K  uf cywany ,  z d a t n y  n a  Dor oź -  
za  p n n i i e r n ą  c e n ę  do  s p r z e d a n i a ;  

l ó w n i e ź  i C H O M O N T Y  K r a k o w s k i e ;  
w i a d o m o ś ć  p o d  N r  7 2 0  d a  Lc s z u i e  a  

k ł r o ź a  M i c h a ł a .
S K L E P  n a r o ż n y  nn S Z Y N K  i p i ęć  P O K O I  p r z y ­

l e g ł y c h ,  z K u c h n i ą ,  iest  <|0 n a i ęc i a  od  Ś g o  M i c h a ł a  
r , | i s u n ! t  I 1 E l e k t o r a l n e j  pod  N r e m  786.

K S I Ą Ż K A  L e g i t y m a c y j n a  J ó z e f a  F i l i p o w i c z a ,  z a ­
g i n ę ł a ;  z n a l az c a  r a c z y  o d d a ć  do  M a r c z e w s k i e g o  w 
R a t u s z a ,  w M r a z y  P o l i cy j n e j ,  za  n a g r o d ą .

N a uc z y c i e l  Ś P I E W U  p r z y  P a n t a l j o u i e , '  o r a z  G i t a ­
r y  H i s zp a ń s k i e j ,  l ub  ś p i e w u  p r z y  t e j ż e ,  uc zą c y  p o ­
d ł u g  d o b r y c h  zasad,  ma i ą c  k i l k a  g o d z i n  wo l ny  c h ,  ż y ­
czy  d a w a ć  l e kc j e  t y c hż e  p r z e d m i o t ó w  za u m i a r k o w a ­
ną  c en ę ;  m i e s z k a n i e  i e go  i e s t  p r z y  u l i c y  P i w u e j  po d  
N r  15 n a  p i e r w s z e m  p i ą t r zc  nd f r on t u .

W A P N O  z f a b r y k i  P i e k ł o  s p ł a w i n n e m  zo- 
w & i M l i  G a l a r a m i  na  So l c u ,  o k l ó r e m  p n wz ią ś ć

m o ż n a  w i a do mo ś ć  u S z w a j c a r a  w H o t e l u  L i p ­
s k i m ,  l u b  t eż  w d o m u  W’. P a w ł a  G r a b o w s k i e g o  p r z y  
u l i c y  L e s z c z y ń s k i e j .

O  z n a l e z i o ne j  P I E C Z Ą T C E  h e r b o w e j  z ł o t e j ,  d o w i e ­
dz i eć  się m o ż n a  w D r u k a r n i  K u r j e r a .

D w a  P I E R Ś C I O N K I  d a m s k i e  z d y a m e n t a n i i  i ed e n  
m ę z k i  s zc z e r o z ł o t y ,  s z n u r e k  C H A N A T Ó W ,  S A L O P A  i 
2  S U K N I E  i e d w a b n e ,  l ’- Ł A S Z C Z  p r u o e l o w y ,  S K H Z Y P -  
C E  Vi o l i n o  A mo r e  w k u f e r k u  i W a l i z a ,  w s z y s t k o  w d o ­
b r y m  s t an i e ,  r a z e m  l ub  c z ę ś c i owo  są do  s p r z e d a n i a  z 
w o l n e j  r ę k i  w doiuu N r o  2U96 p r z y  u l i c y  In l l an t s k i e j ;  
w i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i c i e l k i  S z y n k u . —  R ó w n i e ż  poi l  
t y m ż e  N r e m  z na j du i e  się O S O B A ,  k t ó r a  ż y c z y  s ob i e  
p r z y i ą ć  o b o w i ą z e k  M U R G K Ą B I E G O  l ub  R Z Ą D Z C Y  
H O  M U ,  m a i ą c a  za- sobą  o p r ó c z  c l i l u b uy c h  ś w i a d e c t w ,  
r e k o m e n d a c j e  od  z n a c z n y c h  O s ó b ,  a  w r a z i e  p o t r z e -  
b y  i o d p o w i e d n i ą  K a uc j ę .

K S I Ą Ż K A  leg itym acyjna  L eona  K o złow sk iego ,  za ­
g inęła ;  znalazca r aczy  o d d a ć  do C y r k u ł u  ,10go.

—  K t o b y  m i a ł  luźno w r a c a i ą c e  do  - Ł O M ­
Ż Y  l ub  4 U G U S 1 O W A  K o n i e ,  l u b  t e i  
c h c i a ł  ie w y n a i ą ć  z W a r s z a w y ;  to  w k a ż -  

^  d y m  r a z i e  n i e c h  się zer l ice zg ł o s i ć  p o d
r 1345 Li t :  A.  p r z y  ulic.y S t o  K r z y z k i t j  na  p i e r ­

wsz e  p i ą t r o ,  g d z i e  d z w o n e k .

v ł^ d ° * ° r  ^ aS  , z y nti  U r z a w a  R z ą d o w e g o  i in n y c h  
R  °i |U1V ^ ś n y c h .  S t o s o w n i e  do R e s k r y p t u  K om m i s s j i  
X r o  3 ^ 3̂ r7"7°bo 4 “ w i S k a r b u  z  d n i a  1 1 / 2 3  L i p c a  r .  b.

1 /rwo-t, j io d a ie  uiuiejązens do p u b liczn e j wia-

domos’ci, iż w d n i u  8 / 2 0  S i e r p :  r .  b . ,  to iest :  w  C t w s r ,  
t e k ,  o d b ę d / i e s i ę  w K a n c e l l a r j i  Dozo r u  M a g a z y n u  D r z e ­
w a  R z ą d o w e g o  p o d  N r e m 2 6 02  j^3 o godz :  l O t e j z  r a n a  
l i c y t a c j a  in mi n u s  o s p r z e d a z  i d o s t a w ę  w r o k u  b i e ­
ż ą c y m do  M a g a z y n u  R z ą d o w e g o ,  b r o w a r k i  s o s n o w e j  
bąć  p r o s t o  z w o d y ,  bąć  z l ą d ów ,  w s t o su nk u  sążni  5 , 46 1  
p o  75  s t o p  s ze ś c i e n ny c h  ma s s y  z a w i e ra j ą c y  cii. p o w y ż -  
sza i l osc  sążni  c a ł k o w i c i e  l ub  t eż  w 3 r k  p a r t j a c h  u a  
d o s t a w ę  s t o s o w n ie  do  w o I i P r e t e n d e n t ó w ,  l i c y t o w a n y  
b ę d z i e ,  i t a k :  W  pa r t j i  Iszej  n a  d o s t a w ę  sążni  3 0 7 ,  
oz n a c z a  się c - n a  s ąż n i a  z ł .  15 g r .  8 ;  w par t j i  2 g i r j  
n a  d o s t a w ę  sążni  1U52,  o z n a c z a  s i ę  c e n a  s ążn i a  zł.’ 17 
g r .  I ; w pa r t j i  3<iej  na  d o s t a w ę  sążni  4 1 02 ,  o z n a c z a  
się c en a  s ążn i a  z ł .  15 gr .  UJ. Gd yb y  zaś  k t ó r y  z P r e ­
t e n d e n t ó w  s p r z e d a ż y  d r z e w a  z l ą d ó w ,  do  M a g a z y n u  
d o s t a w i ć  i u s z y c h l o w a ć  c h c i a ł  do  c e n  p o w y ż e j  o z n a ­
c z o n y c h ,  o p l a t a  z a  z w ó z k ę  i u s z y c h t o w a n i e  od  s ą ż n i a  
p o  z ł .  2  g r .  10,  d o d a n ą  będz i e .  K a ż d y  p r z y s l ę p u i ą c y  
d o  l i cy t ac j i ,  o b o w i ą z a n y  ies t  z łożyć,  w a d j u m  g o t o w i ­
z ną  1 / 1 0  c / ę s i  i w a r t o ś c i  s ążni  k a żd e j  pa r t j i  w y r ó w n y -  
w a i ą c e ,  t o  i e s t :  N a  par-t ją l s z ą  w a d j u m  w k w o c i e  zł -  
4 70 ;  .na |>a i : t j ę2gą  w a d j u m  w k w o c i e  z ł ,  1800;  ua  p a r -  
t j ę  3c i ą  w a d j u m  w k w o c i e  zł .  6420 ;  i n n e  zaś  w a r u n k i  
l i c y t a c y j n e  c o d z i e n n i e  w w s p o m n i o n e j  Ka n c e l l a r j i  p r z e j ­
r z a n e  być  m o g ą . —  W a r s z a w a  d . 2 9  L i p c a  ( 1 0  S i e r p n i a Ą  
18-10 r .  I n s p e k t o r  Kosow icz .  K o n t r o l l e r  L .  S to lpe .

K O OZ  u ż y w a n y  z f o r d e l u e c i ,  W a l i z ą  
i i nn e mi  r e k w i z y t a m i ,  do  p o d r ó ż y  z d a t n y  
i w y g o d n y ,  j e s t  do  s p r z e d a n i a  za p u m i e r n ą  

•*“ c en ę .  W i d z i e ć  go  i o c en i e  d o wi e dz i e ć  s i ę  
m o ż n a  p r z y  u l i cy  E l e k t o r a l n e j  p o d  N r e m 747 ,  u M a j s t r a  
S l o d l a r z a  D a c z t a .

W  mi e ś c i e  f a b r y c z n e  m  i p o w i a t o w e m  Z g i e r z u ,  i e *  
.do s p r z e d a n i a  l ub  w y d z i e r ż a w i e n i a  O H O V t A H  7. p o -  
t r z e b o e m i  n a r z ę d z i a m i  j  s t a t k a mi ,  Do teg o  na leży  
ni eco  ł ą k i  i  z a b u d o w a n i a .  Ż y c z ą c y  s ob i e  t e n ż e  B r o ­
w a r  w y d z i e r ż a w i ć  ł u b  k u p i ć ,  moż e  d o k ł a d n ą  w i a d o ­
m o ś ć  po.wziąść n a  mi e j s cu  u  P a n i  C i c h o c k i e j ,  l u b  tw 
w W a r s z a w i e  u R z ą dz c y  P a ł a c u  . Saski ego.

W ł a ś c i c i e l  O g r o d u  ( Unr i . l i  z w a u e g o )  z a  W o ł -  
. sk i emi  R o g a t k a m i  p o d  N r e m 30S6 ,  p r z y p o m i n a  S z a n o w ­
n y m  A m a t o r o m ,  że  w y b r a n i e  z  z i e mi  T U L I P A N Ó W  
iuż  n a s t ą p i ł o .  Ci ,  k t ó r z y  i uż  t a k o w e  z a m ó w i l i ,  m o g ę  
i e  k a ż d e g o  czasu  o d e b r a ć ;  m o ż n a  ieszcze  t a k o w y c h  
n a b y ć  z a  t a k  n i s ką  ^ e o ę ,  że n ą w e t  w  r o d z i n n e j  i c h  
z i emi  t an i e j  d o s t ać  ni e  m o ż n a ,  j s a r ęc z a i ą c ,  iż n a w e t  
b e z  n a k r y c i a  i ch w czas i e  z i my  w  g r u n c i e ,  b e z  u s z k o ­
d z e n i a  poz o s t a ć  m o g ą ;  m i a n o w i c i e  : .Za 1 0 6 .-Cebul t u ­
l i p a n o w y c h  w p r z e p y s z n y c h  k o lo ra c h , zł .  6; za JOCsjt 
t a k i c h że  z ł .  3 6 ;  a  l e ż e l i b y  w wi ę k s z e j  i l o ś c i ,  t o  n i e ­
r ó w n i e  z z n a c z n y m  p r o c e n t e m  o d s t ę p u i e .  R o z m n oż ,  
t a k ż e  znaczną  i lość u l u b i o n e j  C e b u l i  S Z Aj L O T ' X ,

«
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re j  równie po cenie bardzo umiarkowanej,  na garnce 
lub ćwierci nabyć można. Tami e  znajduią się wy­
borowe Flance TRUSKAWEK w różnych gatunkach,  
kopa po 7.1. 3. Oprócz tego U'viądainia-Sz.iDownyęh 
Lubowników G E OR G1 M,  że takowe iuż rozkwitają;  
Życzący nabycia takowych,  raczą się łaskawie /.głosić 
dja'obrania aobie według upodobania gatunków i kolo­
rów,  za ceuę o połowę taniej,  iak ua wiosnę sprzeja-ą ał.

Ostrzega aię Amatorów polowania,  i/, 
jpie wołno jest  P O L O W A Ć  na gruntach do
wsi DAWIDY,  ZAMIENIA i NOWO 
W O L I  z przyległuściaitM naie/ącyc.h. Po- 

luiący bez biletu udzielonego przez Dzierżawcę tegoż, 
polowania,sam sab.ie winę przypisze utraty JFuzji i Char ­
tó w, g dy ż  Włościanom wyznaczono dwa Dukały nagro­
dy za każdą Fuzję,  i tyleż zakaż-dego Charta.

t i loby miał do zbycia niewielkie K A ­
P I T A Ł Y  liypotekowaue na nieruchomości 
w Warszawi e,  niech się zgłosi po bliższą 
Informacją do Alexandra Parisnt  Pat rona 

przy ulicy Nąlęw.ki pod Nr 2247 mieszkającego.
P o d p i s a n a  m a  h o n o r  z » « i ą d o n i i ć  Szan:  P u b l i ­

c zno ść ,  i i  w s k u t e k  o t r z y m a n e g o  p oz wo len i a  oil 
W ł a d z y  W' y l szc j  L e k a r s k i e j ,  t r u d n i  sig w y r a ­
b i a n i e m  i w p r a w i a n j e u i  różny  cIr sz t uc zn yc h  z ę ­
b ó w ,  p o i e d y n c z o ,  o r a z  w r z ę d a c h ,  p l o m b  warno
i  c zyszczen i a  l a k o w y c h .  W i e l o l e t n i a  i wspólna  
p r a c a  w z a w o d z ie Denlyslyki z O j c e m  i U r a l e m  
m o i m  s ą  d os t a t e c z n ą  r ę k o j m i ą ,  j£ k a ż d y  obs ta-  
ł u n e k  i ak  n a j a k u r a t n i e j  i za t na j uu i ia rkowa ńsz ą  
c e n ę  u sk u t e cz n ia ć  i e s t e m  w s t a n i e .  Z a w i a d a m i a m  
t a k o l ,  i i  mp&na u m n i e  dos t ać  r o l n y c h  l e k a r s t w  
na  ból  l u b  z a b c z p i e c z a i ą c y c h  od bó l u z ę b ó w ,  
k t ó r e  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  z n a n e g o  D e n t y s ł y  L e m -  
l e j n a s ą  p r z y r z ą d z o n e .  M i e s z k a n i e  inoie  ies t  c i ą ­
g ł e  w W a r s z :  p r z y  u l icy  K r a k ó w :  P r z e d : ,  p a ­
ł a c  P o t o c k i c h ,  N r  4 1 5 ,  na 2 e t n  p i ą t r z e  w k o r ­
p u s i e ,  n ie  w d u S e  d rz w i  pod  f i j a ry ,  l e c *  w m a ­
ł e  na l ewo.  C e c y l j a  z L e m l e j n ó w  D etroit.

N o w o  n o m i n o w a n y  J a n  P o lk o w sk i  K o m o r n i k  
p r z y  T r y b u n a l e  t u te j sz y m,  o b r a ł  z a m i e s z k a n i e  
w W a i - z aw ie  p rzy  ul icy  F r e t a  p o d  N.  2 7 8 ,  o c ze m 

' o t e r e s o w a n g  z a w ia d am i a .
DOM murowany z OG RODE M epacero- 

rowym frukiowym i warzywnym,  z Oflicy- 
nąr, Stalinami, W olown ią i zabudowaniami,  
icaiący w sofcie ośm Pokoi,  z Billardem, pr/.y 

ubcy Warszawskiej  N'°324 w Lublinie,  oraz z Blichetn 
i Fabryką  Świec woskowych,  po ś. p,  Józefie

gar.t, z wolnej ręki Test do sprzedania.  Bliższą wia­
domość pnwziąśr można whandlu Pr i fk leg ó przy u- 
licy Senatorskiej,  tudzież od Właścicielki  w Lublinie.

W/. jwam Pana Teodora R ilt.fe lt, aby bezzwłocznie 
m własnym inteżesie zgłosił  się dg Kantoru podpisa­
nego pr /y ulicy Miodowej Nr 481. Sim on Kohen.

FURMANKI  ied.no i parokonne,  przydatne do zwóz­
ki Cegły,  znajdą zatrudnienie w Cegielniach na Ful- 
ko,wie, za rogatkami Maryttiimlski-ni-i.

|  KON T li AliTO W ę  
% N a j mu  M i e s z k a ń ,  J
^  j e d y n i e  t y l k o  d os t ać  nio/.na w S k ł a d z i e  P,a- 
^  piel  u A. Z a lew sk iego  p r z y  ul icy  W i e r z b o w e j ,
Jp w do ui u  L.  A. D m usiew sk iego , p o d  g a n k i e m -  ^

W «ło;nu pod Nr 814 pr/.y ulicy Solnej,  iest do 
wynaięeia SALA dawniej Szefera, gdzie nmz\ka  gry­
wa w Święta,  Niedzielę i Pouiedzi,.łfci. Sala ta w 
dnie inn-e, może byc używana na lekcje Tańców,  iak 
było  dotąd; wiadomość t amie  r—-Z yod tegoż Numeru 
z g i n ę  1 S U C Z K A  vv cł. 13 b.  ni. z g a t u n k u  NN y ź ió w  
aivg;, biała i. odaiianami,  z gwiazdką na czole, uszy 
długie kasztanowate,  ogon biały,  kudłaty.  Łaskawy 
gnaia/.ca laczy u,Idu- za sowitą nagrodą!

Dziś lano ciepła stopni ł | .  Wczoraj  w południa 14.
1 E A 1 R  W I E L K I .  J u t r o 9 raz Lunatyczka  Belinie- 

g-o. Poiutrze G raz Korsykanka.*
T EA T R  ROZ MAI TOŚCI .  Poiutrze G raz P rzt-  

ctez u lu  ra z  ndayo się.
Jutro ipoii i l rze w Ogrodzie Unrua ( Ohma )z a  W o l ­

ak iemi rogat l :ami,WIELK A MUZYKALNA Z A3 A W A.
Dziś na FoxaIu O R K IE ST RA  Wf iO.Ci A WSK A.
OMNIBUS KRYTY ni tru kursować będzie z W a r ­

czą wy do Nieborowa i Arksdji.
K ró lika rn ia .  —  Podpisany uwiadamia Szanowną P u ­

bliczność,  i i  w Niedz ielę, OR K I E S T R A W R O C Ł A W -
SKA grać będzie; przy tein dostać można Napoiów, 
Raków,.Kurcząt,etc;  ogród będzie Ulumiiiowy. }. B erty .

Jutro i poiutrze w Kawiarni  w domu Dorautowicta przy 
■ulicyŻabiej grać i śpiewać będą ostapd i a z i ’P.  S z y fn ,,-.

Gospodarz Oberży murowanej w Mieście Błoniu u- 
prasza nnjuprzejmiej iadącyrh w dniu iutrzcjs/yni do 
R O K I l k A ,  aby raczyli do niego w stąpić. Wszelkich 

(Pot raw i Napoiów, za pomierną cenę, przy rychłej  
usłudze dostać można.
. Jutro w hanilluM aUwskiego p rzy  nlicy ftediiarsl is>. 

Śniadanie : J e s i o t r ,  Sandacz, Szczupak,Karp,Lin,  Okoń 
K a ras, Węgorz ,  Makaron,  Pieczeń bara: a la sarna Po-’ 

Wej-  lędwica,  haczka,  Potrawa,  Kot lety,  K urczęta, Raki,  etc.

«Lrony


